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Grabarze 
przemysłu śląsk iego

Ostatnie aresztowanie dyrektorów 
wielkich przedsiębiorstw śląskich poru­
szyły prasę i opinję społeczeństwa. Jest 
to pierwsza może energiczna interwen- 
era naszych władz w stosunku do t o ­
talności społeczno-politycznej ciężkiego 
przemysłu niemieckiego w Polsce. W y­
stąpienie to pokazało, że ciężki przemysł 
nie może zawsze liczyć na bezkarność.

Jiak wiadomo, powodem aresztowań 
było bezprawne zamknięcie dwu kopalń i 
sabotaż zamówień zagranicznych. Są to 
bardzo poważne zarzuty, a jednak dro- 
bne w stosunku dio wszystkiego, o co o- 
pinja publiczna pomawia przemysł nie­
miecki w Polsce Pojedyncze, kategory­
czne występki tego, lub owego dyrekto­
ra, to tylko wyraiz pewnej metody, pew­
nego działania zorganizowanego, którego 
ożywienie schodzi się w dziwny sposób 
z rozwojem akcji hitlerowskiej po stronie 
niemieckiej.

Istnienie łączności akcji po obu stro­
nach granicy staje się ja snem, jeżeli 
przypomnimy sobie znany już dzisiaj 
fakt zależności niemieckiego przemysłu 
w  Polsce od zw. „D-banków11, związa­
nych bezpośrednio z czynnikami uirzę- 
ctowemi Rzeszy.

Niemniejszą rolę odgrywa również i 
to, że wiele przedsiębiorstw mających 
zakłady po stronie polskiej tylko oficjal­
nie jest zarządzane przez dyrekcję 
znajdującą się w Polsce, faktycznie na­
tomiast we wszystkich ważniejszych spzai 
wach decydują władze, mające sw ą sie­
dzibę w Niemczech. Tak np. „Wspólnota 
Interesów11 mająca oficjalnie swą gene­
ralną dyrekcję w Katowicach, jest w  zu­
pełności zależną od zarządu przedsię­
biorstw p. Flicka, urzędującego w Berli­
nie, „Rudzkie Gwarectwo Węglowe11 
(Hr. Ballestrema), oficjalnie mające swój 
zarząd w Rudzie śląskiej, podlega nieo­
ficjalnie dyrekcji „Zakładów hr. B alstre- 
ma w Gliwicach11. To samo dotyczy To­
warzystwa SztaWgotsdi I wielu innych.

W  związku z Mtleryzacją przemysłu 
niemieckiego w zarządach przedsię­
biorstw zasiadają mężowie zaufania, lub 
komisarze hitlerowscy, Mający ogromny 
wpływ na nich działalność. Ponieważ za­
rządy przedsiębiorstw niemieckich od­
grywają w stosunku do t. zw. „Schwę- 
stergesełlschafi11 w  Polsce rolę nadrzę­
dną. wtięc i wpływ komisarzy hitlerow­
skich działa pośrednio ma przedsiębio»:- 
stwia pracujące na terenie Polski :iK
Niemieckie władze interwenjińa na po U 

sfeim Śląsku.
Rołi zarządów centralnych po nie­

mieckiej stronie i ich hitlerowskich ko­
misarzy, można — powtarzamy — 
bagatelizować, bo we wszystkich waż­
niejszych sprawach, Jak redUlkcje, ogra- 
nfcaenie produkcji, zamknięcie kopalń, 
przyjęcie Mb odrzucenie zamówień — 
głos decydujący mają -właśnie niemieckie 
zarządy centralUe.

Znane są fakty, że dyrektorzy cen­
tralnych zarządów przyjeżdżali na stronę 
polską, aby dyktować korzystne dla po­
lityki niemieckiej posunięcia. Było to tak 
jaskrawe, że aafctenesowały się tern .pol­
skie władze górnicze, niestety, bez więk­
szego efektu.

W pływ y NierrtcoW z zagranicy sięga'- 
ją tak daleko, Że nawet ‘czynniki oficjalne 
niemieckie nie wahają się interweniować 
wprost w zarządach przedsiębiorstw znaj 
dujących się po stronie polskiej, na rzecz 
interesu niemczyzny. Tak np. tandrat by­
tomski, pisemnie odniósł się do jednego z 
szefów Wspólnoty Interesów z polece­
niem nadania człowiekowi zasłużonemu

W myśl zapowiedzi w dniu 21 bm. 
odbyły się pertraktacje między przedsta­
wicielami Związków Zawodowych Gór­
nego Śląska, a  Związkiem Pracodawców 
Górnośląskiego Przemysłu Górniczo-Hu­
tniczego w sprawie proponowanej przez 
Przemysłowców obniżki plac robotni­
czych w górnictwie.

W  posiedzeniu brali udział p. p.
Dyrektor Tncboika,

„ Pietrzykowski,
SerafiU,

„ Sniegoń,
- „ Leonhard,

3 - „ Kmiotowicz,
~ Uhl mann,

: '  - „ Tarnowski,
„ Schulte i t. d.

W  imieniu Związku Pracodawców p. 
dyr. Tarnowski zażądał od przedstawi­
cieli organize cyj robotniczych wyrażenie 
zgody na 15 % obniżkę płac, temwięcej, 
że w  Zaigłębiu Dąbrowsko-Krakowskiem. 
a  więc w domie Stańczyka (P. P. S.) 
już obowiązuje 30 % obniżka płac, pomi­
mo, że tom zarobki górnika w .porówna­
niu z zarobkami na Śląsku były zawsze 
o wiele niższe.

W dalszych swych motywach dyr. 
Tarnowski uzasadniał konieczność obni­
żenia zarobków ze względu na obniżenie 
cen węgla, niiskiemi kosztami utrzyma­
nia robotników w Polsce!, które w 1933 
r. spadły do zł. 151,80 gr, era® wysokie- 
mi płacami w stosunku dó1 kosztów utrzy­
mania i koniecznością utrzymania eks­
portu. Omawiając rzekome wysokie za­
robki twierdził, że przeciętny zarobek

robotników w 1926 r. wynosił zt. 636 gr. 
obecnie zaś wynosi zł. 8,97 gr. Poza tern 
udowadniał, żę zarobki na Śląsku w  po­
równaniu iz zarobkami w Polsce są o -10 
% wyższe!!?? Niezależnie od tego uza­
sadniał dodatkowo konieczność obniżki 
płac dlatego, że zarobki w Ameryce, 
Anglji, Belgii, Niemczech itd. obniżono od 
10 do 40 % ■

W  imieniu Zespołu P racy  . prezes 
Związku Górników Z. Z. P. druh Grajek 
w obszernych wywodach zbijał punkt po 
punkcie stanowisko przemysłowców, o- 
świadczając w końcu, że Zespół Pracy 
nad żądaniem obniżki płac absolutnie nie 
będzie więcej z pracodawcami pertrakto­
wał. albowiem Uważa, że zarobkj w gór­
nictwie są raczej za niskie jak za w yso­
kie. Ciekawa rzecz, że dyrektor Tarnów- 
ski stale powoływał się na obniżkę płac 
dochodzącą do 20 %, jaką zastosowano 
w Zagłębiu Dąbrowsko -Krakowskiemu 

To podkreślanie było skierowane pod 
adresem Stańczyka i towarzyszy, którzy 
tu na Śląsku bałamucą robotnika, a sami 
w  ■ Zagłębiu milcząco zgadzają r tę  na 20 
% ‘obniżkę płac. Czy to nie iron ja! A 
więc w ich mniemaniu robotnik śląski ma 
bronić zbankrutowanych centra listów od 
sromotnej klęski! Ktpv.wienien, że urwano 
20 % zarobku1 i 30 % akordu w Zagłębiu 
Dąbrowsktem, czy nie Stańczyk i towa­
rzysze! którzy nie chcieli! podpisać orze­
czenia arbitrażu!? Dziś mści się to 
wszystko za ich demagogiczną politykę. 
Nie! robotnik śląski w  dalszym ciągu za 
nos demagogom wodzić się nie pozwoli i 
kasztany z ognia za nich wyciągać nie 
będzie.

dla sprawy niemieckiej, bezpłatnego 
mieszkania w dómach przedsiębiorstwa 
w Łagiewnikach po stronie polskiej. Ży­
czeniu temu uczynił niemiecki .dyrektor 
zadość.

„Zrzekli sie pensji" za... mi/jonowe 'diety!
Bezczelność niemiecka łączy się a nie 

stycbauą perfidią, działającą w  najróż­
niejszych kierunkach: np. dyrektorowie
jednego z największych przedsiębiorstw 
Zrzekli się swych oficjalnych1 poborów. 
Równocześnie jednak wystawili rachunki 
na koszta podróży służbowych Wynoszą­
ce w  ctągW! jednego roku, dla jednego 
800 tysięcy, dfeu ‘drugiego 1,350 tysięcy 
złotych! Równie pikantny Jest fakt, że 
dwaj inni dyrektorowie tegoż towarzy­
stwa) podjęli za, 9-ció dniową pódróż do 
Berlina 70.000 rnalrek niemieckich.

W  ten ‘sposób panowie cl upiekli kilka 
pieczeni nairalz:

1) obeszli rozporządzenie o ograni­
czeniu wygórow anych poborów 

w  ciężkim przemyśle, wydane 
przez władze polskie;

1 2) wykazując , .bezinietresow n oś ć‘ ‘
swej prący, zytskab popularność 
mas roboteiczyoW, oraz 1 1

3) uniknęli podatków przypadają­
cych państwu polskiemu.

Naturalnie fakt zrzeczenia sfę pobo­
rów miesięcznych został rozgłoszony jak 
najszerzej, zaś dijeiy figurują tylko w po­
ufnych papierach przedsiębiorstwa, do­
stępnych, jak Zresztą wszystkie sprawy 
odnoszące się do kbsiZtów własnych1 — 
tylko nielicznym zaufanym.

« v  *

Przytoczone tu fakty wszędzie w y­
starczyłyby do tęgo* aby, wywołać M i

najsilniejszą reakcję społeczeństwa i 
władz, u nas jednak, czy to na skutek 
przysłowionej polskiej „delikatności11, 
czy może pewnego bezwładu w stosunku 
do obcych* pozostałego z czasów niewoli, 
dotychczas ostrzejszej reakcji nie by?S.

Mimowoll nasuwają się porównania: z 
Rzeszą. Jakkolwiek dalecy jesteśmy od 
zalecania metod hitlerowskich, jednak nie 
Pd rzeczy będzie przytoczyć niektóre 
wypadki ingerencji władlz niemieckich w 
działalność przedsiębiorstw. Mamy tam 
do czynienia ze zorganizowaną akcją, 
czy to dobrowolną, czy nakazaną, zmie­
rzającą do uzyskania jaknlajWIęjkSZej po­
pularności nowego regime“u wiśród mials 
‘robotniczych. Działa się tu naturalnie na 
najbardziej oZufe instrumenty: kieszeń i 
Żołądek. Niema m owy o tolerowaniu 
rzeczy takich', jak Własno Wolinę Zmniej­
szanie produkcji, redukcje, czy zamy­
kanie ZabłatodÓw ifd.

O ziemię śląską walczyli Ślązacy I 
Cafy nialród polski, ZtaiSZając ją sWą 
krw ią i potem, bogactwa tej ziemi Wydo­
był w ciężkim trudzie polski robotnik. —- 
Nie Wolno naim1 dziś marnować tych o- 
fialr! Zbyt wiele fe tonó  się u nals !z mial- 
chinaicjiami zakulisowej polityki ! zbyt 
dłuigo tolerowano, rozwydrzenie niem­
czyzny. Względlne korzyści Osiągane 
przez państwo ze swobodnej działalności 
niemieckiego przemysłu w Polsce koszto­
wały nas za1 drogo. Czas z  łCm slkoń-
Cztyć!

Wierzymy, że ze. pM wsżeml krWdm! 
władz, zmierza.jtąlSefbl do uzdrowienia stp- 
suinkówl w przemyśle Śśfąskicm, pójdą' rt®-
stępne. rT i i*'i r*

- o -

może uratować przemysł od osta­
tecznej zagłady

Falą wniosków premysłu m  sprawie 
■redukcji robotników i urzędników, oraz 
w sprawie unieruchomienia zakładów pra 
oy, która na krótki czas nieco opadła, 
Wnosi się w ostatnich tygodniach coraz 
wyżej. Niema prawie dnia czy tygodnia, 
by nowe wnioski nie wpłynęły do niesz­
częsnego Komisarza D em obii izacy j nego, 
który odbywa codziennie dziesiątki kon- 
ferencyj, odracza, badia, spraiwdza. i osta­
tecznie nie mając innej drogi w yjścia z 
bólem serca udzielać musi zgody na 
zwolnienie coraiz to nowych setek robo­
tników i Urzędników niższych i w tej czy 
innej formie zezwalać na zamykanie co­
raz to nowych zakładów pracy.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
skutkiem długotrwałego kryzysu i stra­
szliwego zubożenia ludności w  Polsce, 
zbyt węgla, żelaza i innych produktów 
przemysłu górnośląskiego, przedewszyst- 
kiem w  kraju a  pozatem także na ryb­
kach eksportowych coraz bardziej maito-1 
je, .Jo. -też- j^..pzse«;ą Jasną, że ptraentyśł 
z punktu widzenia swej kalkuliadji, o- 
śwladcza, że dziś tej samej liczby pra',85- 
wników zatrudniać nie może? co w  la­
tach pomyślnej koniunktury!

Zachłanni przemysłowcy, Wykorzystu­
jąc dla nich dogodną sytuację, nie za- 
daiwiala,ją się tylko wyrzucaniem na bruk 
coraz to nowych tysięcy robotników, o- 
raz Zamykaniem coraz to innych kopalń 
i hut, lecz ponadto podejmują ostrą wal­
kę, zarówno przeciwko wysokości do­
tychczasowych zarobków jak i przeciw- 
ko wszystkiem dotychczasowym zdoby­
czom •socjtąlnem świata pracy. W idocz­
nie Uważają, że chwila obecna, gdy set­
ki tysięcy robotnikowi w Polsce są bez 
Pracy I nie m ają nadziei uzyskania jej 
Bóg wie Jak długo jeszcze, i gdy każdy ■■ 
mający Jeszcze praoę robotnik drży o 
swój kawałek ehfeiba!, jest najodpawied- 
niejisizą porą, by uwolnić się raz na zaw ­
sze od znienawidzonych1 ubezpieozeń spo 
tocznych i rzekomo bardzo „wysokich11 
zarobków ora:z od przymusowego roz- 
iemsitwa i demobilllzaięyjnego ustawodaw­
stwa. Rozumiemy najzupełniej, że prze- 
mysłowIcOm nie jest na rękę to w szyst­
ko, co wzmacnia pozycję mas robotni­
czych w tej wolnej grze sił, a  więc ubez­
pieczenia społeczne, optoka socjalna, u- 
'SfawodawistWo o Czysto pracy, urłopaich, 
ą  przddeiws'zystkiiehi! ingerencja Związ­
ków' zawodowych1 i państwa w  kształto­
waniu się stosunków mtędzy prtaioą a  ka^ 
pitatom.

W  zaślepieniu swem przemysłowcy 
do dziś dnia stoją nia stanowisku, Se łn- 
gerencja państwa,, organizaicyj robotni­
czych, i oparte na nich ustawodawstwo 
społeczne jest poWoicfelm obecnego k ry ­
zysu! i, że niapawno 'zapanoiwa,lby ra j na 
ziemi, gdyby świat CzCmprędzej powrócił 
do form gospodarczych czystego fibary- 
smU, pozoisfawi;a,jąlc przemysłowi' n a j ­
pełniejszą swobodę w  regulowaniu swe­
go stosunku do śwfafa praicy. Przemy­
słowcy 'Zapominają prżytem todn'ak o  Je­
dnej -ważnej rzeczy, Że zniesienie zdoby­
czy socjlałnych nie uzdrowi bankrutują-- 
cych przedsiębiorstw, któro dzięki roz­
rzutnej goispodarce ..Lofwiatanóą-'11 Jak 
nie mniej karteli ! syndykatów doprowa­
dziła do tego stanU w  Jakłem się 'dzhś 
znajduje.

I jóżeli któfy z tych czynników ode­
grał poważną rófę w śród licznych i róż- 
rtórodnych przyczyn obecnego kryzysu, 
toi napewho bez porÓWfKmla Wyższą rolę
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odegrały w tym wypad'ku kartele i syn­
dykaty, niż zdobycze socjalne lub rze­
komo „wysokie" zarobki robotników. To 
też jakkolwiek kryzys obecny mści się w 
straszliwy sposób na robotnikach za nie- 
popefnione przez nidh winy, nie mniej je­
dnak z kryzysu tego zdobycze socjalne 
robotników wyjdą mimo slaboóci mas ro­
botniczych i mimo zaciętych ataków ka­
pitalistów prawie w niczem nienaruszone, 
podczais gdy nad’ kartelami i syndykata­
mi zawis! już dziś miecz Demokłaisowy. 
który w niedługim już czasie przetnie 
pasmo ich marnotrawnego życia.

Kartele, syndykaty, koncerny, kon­
wencje i t. d., bowiem zamiast być czyn­
nikiem organizacyjnym, które w T ozsą-  
dnem ujęciu uwolnić miały przemysł od 
zbędnej i nieszczęśliwej konkurencji, s ta ­
ły się wirzodem, który zatmwla cale ży­
cie gospodarcze narodu i państwa- One 
to bowiem przyczyniają się do utrzyma­
nia przy życiu jednostek produkcyjnych 
do życia niezdolnych, a kierując się w 
swej polityce cen kosztami produkcji 
pracującego producenta oraz chęcią za­
garnięcia nadmiernych i nieuczciwych 
zysków, nakładają niemożliwy haracz na 
szerokie masy społeczeństwa powodując 
w ten sposób coraz gorsze warunki i eo­
na® większy zanik jego zdolności kon- 
snrocyjnej. Ten ropiąoy wrzód na żyiwem 
cibfe społeczno-gospodarczym należy jak 
najprędzej przeciąć, ażeby uniknąć dal­
szych wstrząsów i katastrof. Naszem 
Bdamiem kaplSałtśd nie są zdolni do dal­
szego ncądżenia zakładami pracy i na- 
feży Jaknaijprędzej zaprowadź'ć przymu­
sową kontrolę państwa nad produkcje i 
gospodarkę wogóle, która tylko i jedynie 
ntotfce uchronić tutejszy przemysł od osta­
teczne} zagfady. Inne} drogi wyjścia nie­
mą.

W ypow iedzenie 
umow f zarobkow e! 

w górnictw ie
JW  dnAn 13 bm. wszystkie Związki za- 

'jjpRwe górników otrzymały od Związku 
Prarodawtców Górnośląskiego Przemysłu 
(iómtezó-dlutnicztego w Katowicach pi­
smo, zawiadamiająoe o wypowiedzeniu 
fla dzień 31 bm. umowy zairobkowej dla 
kopalń węglią, ustalonej orzeczeniem spe­
cjalnej komisji pojednawczej z dnia 27-28 
stycznia ufo. r, ora® w dniu 10 marca br.

Termin rokowań będzie związkom po­
dany listownie.

W ubiegłym roku dla przypomnienia 
wyjaśniamy, w myśl zatwierdzonego z 
dnia 30 I. 1932 r, orzeczenia specjalnej 
komisji arbitrażowej z 27-28 stycznia 
1932 r. zarobki robotnicze w kopaWach 
węgla, koksowniach kopalnianych i bry- 
kietowniaoh, obowiązujące od 15 wrze­
śnia 1929 r. obniżone zostały o 8 % za 
wyłączeniem t. zw. „małych dodatków" 
względnie obniżek.

Płonne nadzieje komisji.
W uzasadnieniu sweim komisja uzna­

ła obniżkę tą aa konieczną w przedŚwiiad 
caeniu, że uszczerbek w zarobku każde­
go robotnika, dokonany tern orzeczeniem, 
da możność zatrudnienia większej ilości 
robotników i zapobiegnie dalszemu zamy­
kaniu kopalń oraz wprowadzeniu świę- 
tówek.

Tak brzmi ozasadnienie tego orze­
czenia, w którego końcu jeszcze komisja 
zastrzegła się, że na wypadek, gdyby w 
zakresie utrzymania eksportu, przemysł 
węglowy nie poczyni? wszystkich możli­
wych wysiłków i nie znalazł innych źró­
deł oszczędnościowych poza obniżką płac 
robotniczych na pokrycie strat wywoła­
nych eksportem, celowość tej obniżki (o 
8 %) mogłaby ulec w przyszłości za- 
kwestjowaniu-

Życie gospodarcze okazało się jednak 
silniejsze nad wszelkie przedświadiczenia 
specjalnej komisji rozjemczej. Okazało 
się bowiem. że pracodawcy warunków 
stawionych im nie dotrzymali, .a w rezul­
tacie nie-tylko nie zaprzstali masowej 
redukcji, ani świętówek. ale zdążyli w 
międzyczasie unieruchomić 10 kopalń na 
Śląsku, stawiając równocześnie los dal­
szych 4 kopalń pod' znakiem zapytania.

F a’s.zywy prorok górników.
Zaznaczyć pozatem należy, że w dniu 

22 I. 1932 r. a więc przed wymienionym 
orzeczeniem komisji rozjemczej, obniża- 
jąoem zarobki w  kopalniach węgla o S 
procent, sanacyjny poseł Kapuściński (z 
Federaicii względnie Z. Z. Z.) z trybuny 
Sejmu Śląskiego twierdził, że był oso­
biście _w _ komjteęie ekonomicznym Rady

Ministrów i tam go uroczyście (!?) za­
pewniono, że o obniżce zarobków w gór­
nictwie od 1 lutego 1932 r. nie ma mowy, 
i, że on (t- j. Kapuściński) ma nawet p i - . 
smo jakiegoś dygnitarza (!) gdzie to jest 
wyraźnie napisane.

I 'cóż się stało? Okazało się, że twier­
dzenie posła Kapuścińskiego ’było tylko 
(pomyłką).

W sześć dni bowiem1 po tern zapew­
nieniu p. Kapuścińskiego Komisja obniży, 
ła zarobki.

A w bieżącym roku?
W dniu 10 marca br. nie doszło na 

szczęście do obniżki, dzięki zabiegom 
Związku Górników Z. Z. P., komisja bo­
wiem przedłużyła ważność umowy do 
31 lipca br. i w tym roku; poseł Kapuściń­
ski (Z- Z. Z.) pnzed wygaśnięciem umo­
wy, wybrał się do Warszawy, gdzie, jak 
pisała „Polska Zachodnia" z dnia 11 bm. 
oświadczył mu Minister dr. Duch1, iż Mi­
nister Opieki Społecznej uważa żądania 
przemysłowców w sprawie obnilżki płac 
za niesłuszne i niecelowe.

0  15 do 20 procent.
Jak słychać ipraemysłowicy mają wy­

sunąć przy pertraktacjach m. in. żąda­
nie obniżenia zarobków w górnictwie od 
15 do 21 procent

V. W ilne Zebranie 
Związku Górników Z. Z, P.

(Dokończenie).
Ponieważ już nikt więcej się do głosu 

nie zgłosił stwierdził przewodniczący, że 
porządek dzienny został wyczerpmy,
kończąc Walne Zebranie następującem 
przemówieniem:

Niech mi wolno będzie przed rozej­
ściem się rzucić parę wspomnień z mi­
nionej przeszłości:

Bieżącego roku upływa 15-cie lat, gdy 
objęliśmy kierownictwo ówczesnego Od­
działu Związku Górników Z. Z. P. na 
Górnym Śląsku. Ten okres pracy naro- 
dewouorganiztaeyjnej w Zjednoctzeniu za­
liczamy do najpiękniejszych chwil na­
szego życia. Najpiękniejszych!, aczkol­
wiek może najcięższych i najodpowie- 
dżialniejszyoh. Na jodpo wi e dział nie j szych
dlatego, że rozchodziło się wtenczas o 
budzenie ducha polskiego pomiędzy tutej- 
szem społeczeństwem. Budzenie uśpione­
go ducha1 narodowego szło równolegle z 
pracą plebiscytową i organizacyjną. Ten 
wyścig bezinteresownej a jednak wznio­
słej pracy, którą z radością wszyscy wy-' 
konywaliśmy dodawał nam stalowego 
hartiut, gdyż szło o bardzo wysoką Staw­
kę, o wyswobodzenie z pod jarzma wtie- 
kolwej' niewoli pruskiej, ziemi piastow­
skiej. Wałczyli bez wyjątku wszyscy
członkowie naszej organizacji nie bacząc 
na ofiary krwi i mienia, owładnięci jedną 
myślą, ażeby zwyciężyć w dniu głosowa­
nia. I dzięki tej przeolbrzymSej pracy, 
zwycięstwo pozostało przy nas- Po mi­
nionych 12-tu latach przeszłości, pytamy 
czy zwycięstwo byłoby możliwe bez na­
szej współpracy? Pytamy dalej, czy bez 
aktywnego naszego udziału byłoby do 
pomyślenia wywołania III. powstania ślą­
skiego? Uważamy, że na te pytajniki od­
powiadać nie potrzebują, albowiem od­
powie tutaj historia. Bezstronny historyk1, 
niezależnie kim on będzie w imię bez­
stronności napisze, że gdyby nie 1 doda­
tnia pomoc moralna i materialna a  szcze­
gólnie członków Związku’ Górników, nie 
bylibyśmy w dniu 20 marca 1921 r. tej 
liczby otrzymali jaką Oddano za Potoką. 
Opró-cz tego w imię sprawiedliwości do­
dać należy, że gdyby nie wysiłki przed­
stawicieli Związku Górników w wrześniu 
1922 r.. gdy ważyły się losy Górnego 
Śląska iw Genewie, nie mielibyśmy teigo, 
co' dziś posiadamy. Starania kierowników 
nasizej organizacji utrudniała podziemna 
propaganda antypolska prowadzona rów­
nież w Genewie. Nie bez echa jednako­
woż przebrzmiały słowa przedstawicieli 
Związku, gdy powoływali się na 100- 
tysięczną armję górników śląskich, zor­
ganizowanych w naszym Związku i to 
bodaj było głównym powodem nakreśle­
nia takiej, a nie innej granicy, pomiędzy 
Polską a Niemcami- Są niestety czynniki, 
które starają się tą działalność Z. Z. P. 
pominąć, łub przynajmniej zbagatelizo 
wiać. Po rozstrzygnięciu tej tak ważnei 
d'lla nas kwestii jako wolni obywiaitelę nie 
spoczęliśmy ma1 łauraeh zwycięstwa. Od­
wrotnie cementowaliśmy w dalszym cią­
gu gmach niepodległości powstałej z 
grobu Ojczyzny. Czyniliśmy to tom chę­
tniej i gorliwej, albowiem zdawaliśmy so­
bie sprawę z tego, że Śląsk ze s-wemi 
podziemne mi bogactwami i wysoko roz.

winiętem przemysłem, miał odegrać 
niepoślednią rólę w odbudowie gospodar­
czej Rzeczypospolitej Polskiej Perła w 
koronie Polskiej, jak nazywano Górny 
Śląsk, miała izajaśniać wspaniafeim ’bla­
skiem. Zlwiązek Górników nie przyciem­
niał tego naturalnego blasku.. Odtwrotnis 
starał się przez swią paósttwoiwotwórczą 
pracę do jego spotęgowania- I wywiązu­
jąc się z  nałożonego Aa nas obowiązku 
jak na kierowników polskiej organizacji 
roboinidzęj przypadało, kroczymy nada; 
tą 'drogą, .pomni ma posłannictwo jakie 
mieliśmy i mamy jeszcze do spełnienia 
wobec naszej ukochanej Ojczyzny. W 
tern leży wyjaśnienie sprawy, że ani moi 
koledzy ani ja osobiście odpowiedzialni 
przed Wami nie szliśmy na lep między- 
narodówych demagogów, którzy chcieli 
gwałtem względni© tororem wciągnąć 
nas w wir iwlaiM „rzekomo" ekonomicz­
nej. Dzięki Bogu, 'dość wcześnie .pozna­
liśmy się, demaskując ich nieuczciwą ro­
botę. Ze zemsty za to rzucano na. nąs, a 
szczególnie na mnie potwórne oszczer­
stwa, że jesteśmy przekupieni, albo, że 
stoimy po stronię kapitału, oraz:, że zdra­
dzamy robotnika. Przeciwko1 tym makle­
rom politycznym II. i III. międzynaro­
dówki wytoczyliśmy szereg procesów, 
gdzie ich nie minęła zasłużona kara. P o ­
ruszając to, musizę niestety z przykrością 
'Stwierdzić, że znalazły się nawet w na­
szych szeregach jednostki, które tym 
szalbierzom politycznym bez azci i hono­
ru. dawali posłuch Z całą satysfakcją 
konstatuję, że rychło poznaliśmy się na 
wilkach w owczej skórze, i nie dlamy się 
nadużywać wrogiej nam i naszej orga­
nizacji propagandzie. Z tego wszystkiego 
widać, że zmuszeni byliśmy walczyć ze 
wszystkiemi i o wszystko. Pomimo tego 
nie zboczyliśmy ani o jotę od realizacji 
naszego programu. Zdajemy sobie spra­
wę, że w chwili dziejowego kataklizmu 
realizacja naszego programu, idzie żół­
wiem krokiem naprzód, lecz tusizemy 
nadzieję, że w niedalekiej przyszłości ma 
si nastąpić zmiana na 'ep-sze. Patrząc na 
to wszystko nie ulegaliśmy depresji czar­
nemu pesymizmowi i nie powstrzymywa­
liśmy ducha optymistycznego. Z czystem 
sumieniem mogę zapewnić, że tak zarząd 
jak i urzędhicy powierzone nam przez 
IV-te Walne Zebranie wobec członków i 
organizacji obowiązki swe, w miarę moż­
ności spełnili. Wprowadzając w życie 
powyższe uchwały nigdy nie kierowaliś­
my się egoizmem, tafle zaiwisze ‘kroczyliś­
my w myśl szczytnych haseł i ideałów 
wyrytych na naszym nies,plamionym
sztandarze, pomnąc, że w przeszłości 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie w  cza­
sach niewoli pruskiej ratowało dusize .pol­
skie, broniło słabego bezbronnego robo­
tnika przed bezprawiem i wyzyskiem ob­
cego kaipitializmu. W  wolnej Polsce wał­
czyliśmy o prawa obywatelskie szero­
kich mas, o Pracę i godziwa Ptecę dlla 
robotnika, mając na uwadze to, że tylko 
wtedy kraj -będzie szczęśliwy, jeżeli 
szczęśliwe będą szerokie rzesze ludh. 
jeżeli zadowolony będzie górnik polski.

Dziękując zacnym gościom za uświe­
tnienie Walnego Zebrania przez siwoją 
obecność i za życzliwość Związkowi o- 
kazaną, dziękując delegatom -za przyczy­
nienie się do tak rzeczowego i szybkiego 
przebiegu Walnego Zebrania nacechowa­
nego głęboką troską o rozwój i dalszą 
korzystną działalność Związku, okrzy­
kiem nta rzecz Rzeczypospolitej Polskiej 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
ziamkną? dirh. przewodniczący V-te W al­
ne Zebrani© Związku o godzinie 16-tej 
hasłem górniczym Szczęść Boieł 

——oOo------

BfwWa rw  le f l t  i B a n k
zostali skazani na 6 miesięcy więzienia

»raz ną 20 tysięcy zł. grzywny.
Sąd Grodzki w Rybniku ogłosił oneg- 

diaj wyrok w sensacyjnej sprawie o zam­
knięcie. Wbrew zarządzeniu Komisarza 
Demobiliziacyjoega kopalni „Biticheir" w 
Boguszowidaich' i „Donnetornairck" w 
Ghwalbwieałch, należących do dyrekcji 
Hut i kopalń ks. Donnensmarcka1.

Oskarżeni dyrektorowie ks, Dcnners- 
marckai p. .p. Vogt i Buzek zostali uznani 
wiinnemi nieprzestrzegania przepisów roz 
porządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej ora® zarządzenia komisarza' de- 
mobiUiiaicyjnego i ,zai to zostali -skażani na 
dotkliwtą fcatę 6 miesięcy więzienia ora® 
20 tysięcy zł. gr,żywmy, która, w raizie 
niemożności ściągnięcia zostanie zamie­
nioną na więzienie, licząc 100 zł. zia każ­
dy dlzień więzienia. Od tego wyroku 
wniósł sanacyjny obrońca oskarżonych 
odwołanie do Sądu Okręgowego, a od

niskiego wymiaru kamy wniósł odwołanie 
prokurator dr. Nowotny. W stosunku do 
Vogta; wykonanie kairy zaweisizono wa­
runkowo na przeoiąg 3 łat.

Powództwo eywilhe1 pozostawił, Sąd 
baz .rozpatrywania. Sprawa -powództwa 
cywilnego nie .została; wobec tego wyro­
kiem Objęta, -00- nie przesądza sprawy, że 
robotnicy tych kopalń nie mają prawa 
domagania się odszkodowania za -zwol­
nienia ich be,z wypowiedzenia- i wbrew 
zarządzeniu komisarza demobilfzacfyjne- 
go.

W motywach wyroku Sąd .podkre­
ślił. że oskarżeni dyrektorzy w obronie 
swej podkreślili, iż zamknięcie kopalń
nastąpiło zgodnie z przepisami rozporzą­
dzenia, Ministra Praoy i Opieki- Społecz­
nej e .dnia 14-go lipca 1924 r., gdyż za­
mierzali tylko kopalnie -aziasowo unieru­
chomić. a  nie całkowicie zwinąć, wobec 
czego komisarzowi dem. nie przysługuję 
prawo odroczenia terminu zamknięcia 
tych kopalń.

Obrona ta jednak nie może ich uwoł- 
oić od odpowiedzialności aa naruszenie 
przepisu tegóż rozporządzenia. Przepisy 
te, bowiem wyraźnie zastrzegają, że bez 
zgody komisarza dem. w wyznaczonych 
czasokresach nie może nastąpić żadna 
zmiana w dotychczasowym stanie rze­
czy, Twierdzenie oskarżonych, że .decy­
zja komisarza dem- była in merito nie­
słuszną ni-e -może wywrzeć wpływu na 
orzeczenie co do winy oskarżonych, jako 
dla sprawy nieistotne. Zarzuconego czy­
nu -oskarżeni dopuścili się z rozmysłem, 
na co wskazuje według zda-nia- Sądu, ta 
okoliczność. że mimo dwukrotnych u- 
pomnień komisarza dem. przestrzegają­
cych ich od odpowiedzialności karnej za 
przedwczesne zamknięcie kopalń, nie 
czekając na rozstrzygnięcie wniesionego 
zażalenia-, zarządzili zamknięcie kopalń z 
dniem 30 czerwca br.

Przy wymiarze kary Sąd przyjął jako 
okoliczność łagodzącą ciężkie położenie 
gospodarcze przemysłu, oskarżonemu 
Vogtowi zaś zawiesił wykonanie kary z 
powodu podeszłego wieku. Sąd' uznał, że 
powództwo cywilne, jakkolwiek dopusz­
czalne i słuszne co do zasady nie mo­
gło być rozpatrzone, gdyż co do wyso­
kości wynagrodzenia poszczególnych pra 
cdbioriców, przedstawione na rozprawie 
dówody -sąd uznał za niewystarczające.

Wlyrok wywołał na -calym Śląsku a 
zwłaszcza wśród robotników kopalni 
..Bluedhera" i „Donnersmarck" i wśród 
śląskich- sfer przemysłowych wielką a 
zrozumiałą senuaicję i zadowolenie. Za­
dowolenie z togo powodu, że nareszcie 
pociągnięto do odpowiedzialności tych, 
którzy już -dawno -powinni znajdować się 
za kratkami więiziennemi. Buzków, śnie- 
goniów i im podobnych należy pouczyć, 
że Polską nie rządzą jeszcze kapitaliści 
— ignoranci i sabotianyści w rodzaju w y­
żej wym-ienionych sługusów propagandy 
niemieckiej.

 o—

Hups prników angielski
W tych dńiach w Scarborough obra­

dował Kongres górników angielskich. 
Przewodniczący górników p. Lee przed­
stawił sytuację górnictwa angielskiego 
w następujący sposób:

Przeciętny zarobek górnika angielskie 
go spadł z 41 sh. 2 pency tygodniowo w 
1927 r. (około 90 zł.) do 34 sh. 10 pen- 
ców tygodniowo w roku 1932 (około 52 
ał.), przyczem przeciętna dniówka za 
szychtę wynosi -obecnie 8 sh. (równa się 
12 zł.). W roku 1932 przeciętna liczba 
górników w kopalniach angielskich wy­
nosiła. 802.500 osób. W marcu 1933 r. 
spadła- do 768.000 górników. Bezrobocie 
w górnictwie angielskiem dosięgło obec­
nie cyfry 395.000 bezrobotnych górni­
ków. Podczas gdly przeciętne zarobki spa 
dfy o 40 % przeciętne wydobycie Węgla 
na- górnika- i ;szychtę wzrosło- o pół ciWt. 
z 22,53 cwt. w  1927 r. do 23,04 awf. w 
1932 r.

Eksport węgła angielskiego spadł z 
78 miljonów tonn metrycznych w 1929 r. 
dó 54 milionów tonn w 1932 r. Jest rze­
czą bairdlzlo .charakterystyczna, ,it przewo­
du lezący kongresu p. Lee, mówiąc o wal­
ce konkurencyjnej węglowej, podkreślił, 
że traktaty handlowe z państwami skan- 
-diynawskiemi (gdzie wyparto węgiel pol­
ski) nie są właściwą drogą do 'Odzyska­
nia utraconej przez Anglję domeny wę­
glowej. W  toku dyskusji p-adly obawy, 
że od sierpnia br. nastąpi dalsza obniżka 
płac. gdy artykuły żywnościowe idą w 
górę. Być móże, że przy dalszej obniżce 
płac dojdzie do ostrej walki- Kto odnie­
sie zwydęgiflyyio okafte .przyszłość. Na-
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szym zdanjem górnicy angielscy winni 
w własnym interesie szukać porozumie­
nia węglowego z Polską a nie prowadzić 
z nami tak ostrej walki1, która doprowa­
dza polskiego i angielskiego robotnika do 
kiia żebraczego. Cziy nie jest to paradok­
sem. że węgiel obu konkurencyjnych 
państw w ysyłany za bzecen, do krajów 
skandynawskich, oczywiście ze olbrzy­
mią szkodą dla społeczeństwa tak pol­
skiego jak i angielskiego. Gdyby obecny 
anormalny stan miał trwać nadal, wów­
czas jest rzeczą pewną, że zarobki gór­
ników angielskich w dalszym ciągu będą 
redukowane.

Z uwagi na to niebezpieczeństwo do­
magamy się od kierownictwa angielskich 
górniczych organizacyj robotniczych, a- 
żeby p rz e c iw s ta w ili się bezcelowej walce 
konkurencyjnej polsko-angielskiej i  zdą­
żali do obopólnego porozumienia.

“  ♦  ♦  ♦  “

Eksport węgla w cntw co
Eksport węgla w zeszłym miesiącu w 

porównaniu z  przeciętną aa połowę m a­
ja, pomimo najmniejszej liczby dni robo­
czych (przy 25 dniach roboty), wzrósł o 
19 tys. ton. W zrost eksportu dotyczył 
rej. śląskiego, skąd wywieziono 278 tys. 
ton, wobec 259 ty®, ton, t  z. o 19 tys. ton 
więoej.

W  związku z konfliktem niemiecko- 
austriackim wywóz węgla do Aust; ji 
zwiększył się. W ynosi 29 tys. ton.

Eksport na rynki skandynawskie spadł 
o 4 ty®, ton, — wynosił 154 tys- ton. Jest 
to spadek nieznaczny. jeśli -weźmiemy 
pod uwagę wytężoną wajkę na tym ry n ­
ku z węglem angielskim. Ubytek ten do­
tyczy w pierwszym rzędzie Szwecji, 
eksport zaś do Norwegii i Danji wzrósł 
nieznacznie.

Eksport węgla na rynki zachodnie u- 
/trzymał się na poziomie przeciętnej na 
połowie maja br. z 85.883 t. ton; do Fran 
ojj i Szwajcarii wysyłki nieznacznie 
wemosły, oo do innych państw tej grupy 
jak do Belgii i Holandii nieznacznie spa­
dły.

Na rynki południcwo-europejskie w y ­
wóz wzrósł w  stosunku do przeciętnej za 
maj t. b. o 27 tys. ton wskutek zwiększo­
nego wywozu do Włoch o 18 tys. ton i 
spadku eksportu do Grecji o  7 tys. ton. 
N;a rynki pozaeuropejskie wysłano do 
Algieru 15 tys. ton — zamiast 7000 ton w 
maju do wszystkich państw tej grupy.

Zbyt węgla w  portach dla celów bun­
krowych — utrzymał się mimo pozor­
nych skrzywień na poziomie maja — t. 
zn. 32.497.

Przeciętna dzienna wysyłka węgla 
wynosiła około 28 tys. ton — wobec 21 
tys. ton, a  zatem wizrósł o 7 tys. ton. 
Dzienna wysyłka ze Śląska wyniosła 24 
tys. ton, a z Dąbrowskiego około 4 tys. 
ton.

Sten zapasów węgla ka-miennnego u- 
trzym ał się na poziomie maja t. zn. 
2.278.794 ton.

Ustawa M o i  oIo m i m
Z dniem 4 brn. weszła iw życie i na­

brała mocy obowiązującej ustawa karte­
lowa.

„Dziennik Ustaw" z  dnia 5 ip ca  ogło­
sił ,3 rozporządzenia, dotyczące organiza­
cji sądu kartelowego, zgłaszania w mini­
sterstwie przemysłu i handlu uchwał i 
postanowień karteli oraz rejestru kartelo­
wego. W-systkie te rozporządzenia w y­
szły w życie z dniem ogłoszenia. Listę 
aztonków sądu kartelowego w liczbie 40 
ustała minister sprawiedliwości. Lista 
przedstawiona przez izbę przemysłowo- 
handlową zawierać ma 40 kandydatów, 
posiadających szczególną znajomość sto­
sunków gospodarczych w dziedzinie gór­
nictwa. przemysłu i handlu- Sędziowie 
kartelowi -wyznaczeni są na trzy lata. a 
nikt z pośród wyznaczonych nie może 
się uchylić od objęcia obowiązków. Sę­
dziowie kartelowi pełnią swe obowiązki 
bezpłatnie, mają jednak prawo do dijet i 
zwrotu kosztów na równi z sędziami S ą­
du Najwyższego. Sędzia kartelowy, który 
bez dostatecznego usprawiedliwienia nie 
Przyjdzie na posiedzenie, podlega karze 
porządkowej do wysokości l.OCO złotych. 
Do orzekania w sprawach dyscyplinar­
nych sędziów kartelowych powołany jest 
wyższy sąd dyscyplinarny. Od wyroków 
sadu dyscyplinarnego dla sędziów kar­
telowych niema odwołania.

Rozporządzenie o . zgłaszaniu uchwał 1 
■postanowień karteli zarządza, iż zgłosze­
nia w ministerstwie przemysłu i handlu 
nastąpić muszą w terminie 7 dni od dUia 
ich powzięcia. Zgłoszeniu podlegają uch­
wały i postanowienia karteli, dotycizące; 
regulowania produkcji oraz zbytu, odstę­
powanie kontygentów, cen oraz warun­
ków s-przeda-ży i zakupu, unieruchamia­
nia lub wykupu przedsiębiorstw, ograni­
czania oriaiz zakupu inwestycji, stosowa­
nia fcar umownych, stosowania rekom­
pensat za ograniczenie produkcji łub 
zbytu, oraz rekompensat przy eksporcie, 
świadczeń pieniężnych uczestników na 
rzecz kartelu, przystępowania nowych u- 
czestników do umowy kartelowej lub wy­
powiedzenia jej uczestnikom dotychcza­
sowym. Trzecie rozporządzenie zawiera 
przepisy o rejestrze kartelowym.

I obwodu W w I r t ltM

Dotychczasowe stawki w  górnictwie 
węgłowym ustalone orzeczeniem specjal­
nej Komisji Rozjemczej z dnia 27 i 28 
stycznia 1932 roku ulegają dła kopalni 
„Hoym" następującej zmianie:

Płace i dodatki socjalne obniża się o 
10 % (dziesięć procent). W  ten sposób 
ustalone stawki obowiązują od dlnia 1 lip- 
oa 1933 roku do dnia 31 grudnia 1933 
roku. Pozatem naikłada się na dyrekcję 
kopalni „Hoym" obowiązek utrzymania 
kopalni „Hoym" w ruchu oraz obowiązek 
utrzymania na kopalni „Hoym" nie mniej 
jak 20 dniówek.

Zniżka płac 
na kopalniach Rybn. Gwarectwa 

W ęglowego
W  związku z wnioskiem Rybnickie­

go Gwarectwa Węgłowego o unierucho­
mienie kop. Emma, komisarz demobiliza- 
cyjny inż. Maskę przeprowadził badanie 
na tej kopalni i stwierdził, że w obecnych 
warunkach kopalnię tą da się utrzymać 
w ruchu, o ile na kopalniach Gwarectwa 
Rybnickiego będą przeprowadzone pew­
ne oszczędności, które umożliwiają p ra­
widłowe powodzenie kopalń i w yrów na­
nie deficytów. Wynikłe na tern tle per­
traktacje dyrekcji poszczególnych kopalń 
z radcami załogowemi o obniżkę robo­
cizny zmusiły komisarza demobili®aeyj- 
nego do poczynienia odpowiednich kro­
ków celem niedopuszczenia do zatargu i 
załatwienia sporu w drodze po-lubowego 
arbitrażu, który odbył się w sobotę 17 
bm. pod prezwodnictwem P- komisarza 
demobiłizaoyjnego inż. Maskę.

Po sześciogodzinnej konferencji w y ­
dano orzeczenie treści następującej:

Stosownie do powyższego Komisja po 
wysłuchaniu postulatów zarówno praico- 
diawiców jak i pracobiorców orzeka co na 
stępuje:

Dotychczasowe stawki w górnictwie 
węglowym ustalone orzeczeniem Specjał 
nej Komisji Rozjemczej z dnia 27 i 28 
stycznia 1932 r. ulegają dla zakładów 
Rybnickiego Gwarectwa Węglowego na­
stępującym zmianom:

1) Dla kopalni i koksowni „Emma" 
stawki obniża się o 10 % wyłą­
czając z tej obniżki dodatki so­
cjalne ;

2) Dla kopalni „Anna", „Romer" i 
brykiet own i Romer stawki te łą­
cznie z  dodatkami socjalnsmi o b ­
niża się o 9 %;

3) Dla kopalni „Chariotta" stawki te 
łącznie z dodatkami socjałnemi 
obniża się o 5 %.

W ten sposób ustalone stawki obowią­
zują od dnia 1 czerwca 1933 r. do dnia 
31 grudnia 1933 roku.

Pozatem nakłada się ma Rybnickie 
Gwarectwo 'obowiązek utrzymania ko­
palni Emma w ruchu oraz obowiązek u- 
trzymania na kopalniach Rybnickiego 
Gwarectwa nie mniej jiak 19 dniówek ro ­
boczych przy obecnym zbycie.

Przewodniczący:
(—) A. M a s k s

(—) Sabas (—) Król .
(_ )  Dr. Meuset (—) Bednarski 
(—) Szymański (—) Działach
( _ )  Dr. Tudhołka (—) Prandziocb

Sprawa olienia zarodów rolelntajcli
z kop. „Hoym" na komisji arbitrażowej

W  dniu 11 bm- w  sali konferencyjnej 
Sl. Urz. Woj. w  Katowicach odbył się 
polubmy arbitraż w sprawie obniżenia za­
robków 'robotniczych ma kop. „Hoym" w 
Niewiadomiu. Jak wiadomo już 8 bm. 
zast. kom. demob. inż. Seroka na konfe­
rencję z pracodawcami i delegatami ro- 
botouków % jednej strony zalecił dyrekcji 
i aąBroWaidźenie jaknai j-da-l-ej sięgających 
—^-aędhośći w kosztach administracyi 
aycłi, z drugiej zaś strony pod adresem 
oszczędności oświladczył, że zarobki 
winne ulec redukcji.

Komisja wydała następujące orzecze­
nie:

l n N n d n  I w f W t t l e w
Sprawa zamknięcia

kopalni ,,FIorentyna“
W dniu 7 VII. odbyła się konferencja 

u Komisarza Demobilizacyjnego w spra­
wie zgłoszonego wniosku o zamknięcie 
kopalni „Florenłyna", która w ubiegłym 
roku miała uledz unieruchomieniu, co 
dzięki energicznej interwencji Związku 
Górników Z. Z. P. u czynników rządo­
wych nie nastąpiło. Zamknięto szyb 
„Szwerin" oraz zródulkowaso część za­
łogi. Wniosek o zamknięcie całkowite u- 
zasiadniiał dyrektor p. Sznapka. Bardzo 
ciekawe były jego wywody i zarazem 
znamienne, z których niektóre przyta­
czamy.

M. in. zaznaczył ,że kopalnie Koncer­
nu „Wspólnoty Interesów" przynoszą 
deficyt roczny w wysokości 4-ry miłjony 
złotych, a koncern jest ogromnie zadłu­
żony i dalszych kredytów nie otrzyma.
Z pięciu czynnych kopalń postanowi! 
główny zarząd w  Berlinie dwie zam ­
knąć. Zarzuty czynione, że kapitał nie­
miecki działa na stzkodę państwa polskie­
go odpierał p. Sznapka tern, że przecież 
tolskie Kopalnie Skarbowe także redu­

kują załogi oraz zamykają kopalnie, a 
zarzutu takiego im stawić nie można. 
W prawdzie pnzynał, żę kopalnia Floren- 
ty na jest tanią pod względem kosztów, 
ecz jeżeli się takową zamyka to dlate­
go, że kosaty konserwacji kopalni w ra ­
zie jej zamknięcia, byłyby bardzo ni­
skie.

Zaznaczył, że kos/zty Generalnej Dy­
rekcji obciążają każdą tonę węgla tylko 
12 groszy, a  gdyby nawet koncern ko­
palń płacił każdemu robotnikowi, dyrek­
torowi lub i gen. dyrektorowi po 200 zło­
tych narówni miesięcznie, to i tak istniał­
by dieficyt, bo koncern musi płacić 3 mil­
jony złotych na em erytury urzędników z 
własnych funduszy, co obciąża produk­
cję.

Posypały się jeszcze mnóstwo inne i 
podobne argumenty, przemawiające niby 
za usprawiedliwieniem zamknięcia kopal­
ni Florentyna i Ficinus, na co odpowie­
dział obszernie sekretarz Zw. Górników 
Z. Z. P. Na podstawię przytoczonego bo­
gatego materiału statystycznego, ^oraz 
innych bardzo ważnych faktów", których 
p. naczelny dyrektor nie mógł kwestio­
nować jako nieścisłego materiału zbijają­
cego jego wywody, p. Kom. Dęm, nie 
wydał decyzji, zastrzegając wydanie ta­
kowej po zbadaniu sprawy na miejscu.

Wywody p- Sznapki w. jednym punk­
cie są interesujące, mianowicie stwier­
dzał on, że niemiecki kapitał p. Fficka. nie 
zamyka kopalń z pobudek politycznych, 
bo polski kapitał w  Skarboferm czyni to 
samo. W  każdym razi© daje to wiele do 
myślenia.

Sprawa kopalni „Litandra“
Zarząd1 Godula Spółki Akcyjnej rów­

nież pospieszył z wnioskiem do komisa­
rza demobiliizaeynego o zamknięcie ko­
palni Litendria. Wniosek ten zupełnie za­
skoczył Radę zakładową oraz robotni- 
ków tejże ko,palni, bowiem w niczem ani 
słówkiem nie poinformowano radę zało­
gową przez główną dyrekcję o tak w aż­
nym przedsięwzięciu, oo wymaga w yraź­
nie §74 ustawy o radach zakładowych. 
Gzetn dyrekcja to bezprawne1 postępowa­
nie chce i pragnie wytłómaczyć, teigo do­
tąd nilkt nie wie, chyba, że czuje się b ar­
dzo silną, aby świadomie ignorować mo­
gła prawne przódslawictełstwio robotni­
ków.

Również jest zagadkowa przyczyna 
samego zamknięcia, bo przecież wydaj­
ność załogi oraz sprawność nowych u. 
rządzeń kopalni, stoją na bardzo odpo. 

i wiednim poziomie. Zaś robocizna obar­

cza minimalnie produkcję w stosunku do 
poborów urzędnic/zych, oo uwidaczniają 
niżej podlane cyfry.

Za miesiąc maj br. pobrali robotnicy 
w  liczbie 650-ciu z  tytułu zarobków brut­
to 98.348 złotych, czyli na głowę prze­
ciętnie około 151.00 zł.

W  tym samem czasie wypłacono u- 
iurzędinilkom taryfowem w liczbie 62 sumę 
38.250 zł., względnie na głowę przecię­
tnie 617,— zł.

A więc z wydatków na zarobki robo­
tników- 1 pensje urzędńików taryfowych 
w  ogólnej kwocie 136,598 zł, za maj br. 
partycypują 62 urzędników w 28-miu. 
procentach, oo stanowi olbrzymie obcią­
żenie. Gdy doli-cay się wydatki na tantie­
my oraz na horendaine pobory urzędni­
ków pozataryfowych1, widzimy, że płace­
nie pełnych poborów i tantjem za 11 do 
12 dniówek produkcyjnych, musi wynosić 
o wiele większą sumę w wydatkach, &- 
niżeli na robociznę.

Robotnicy natomiast podnieśli w ydaj­
ność poważnie, bowiem kiedy wynosiła 
1.53 tony 1931 r. na każdą głowę, to w 
pierwszym półroczu 1933 r. wynosiła 
1,90 tony. Zaś własny koszt na tonę w y­
nosił 1931 r. 15.26 zł., w roku 1933 — 
9.50 zł.

Powyższe zestawienie przemawia za1 
tern, gdzie należy szukać właściwych 
przycizyn powstałych deficytów i które 
jask,ra-wo w oczy biją każdemu człówiie- 
kowi nieuprzedzonemu. Potrzeba tytko 
ostrej kontroli -nad przemysłem ze stro­
ny państwa, a nie będzie masowych 
zamknięć zakładów. -olbrzymich reduk- 
cyj. turnusów i zniżek głodowych zarob­
ków.

Można oszczędzać je-szcze tylko na 
właściwym miejscu. a kopalnia Litandra 
m-0 'że świetnie istnieć.

M u l i i a  PiąifEwsW enn
Zachłanność kapitahstów nie zna gramc.

Nieudana z początkiem roku bieżą­
cego żbi-o-rowa akcja przemysłowców
górniczych-, w  sprawie obniżki zarob­
ków górniczych, jak te, wprowadlzeni-e 
przez Rząd polski obniżki cen węgla o 
przeciętnie 20 %. spowodowały, że po 
szczególne zarządy kopalń na ter-enię Za­
głębia Dąbrowskiego jak też i Krakow­
skiego -rozpoczęły poszczególnie wym a­
wiać dotychczasowe warunki płacy i ob­
niżać zarobki -robotników według własne­
go mniemania. N-a kopalniach w Zagłębiu 
Dabrowskiem obniżono zarobki w  różnej 
wysokości. Od 4 do 15-cie %. a robotni­
cy te zamachy kapitalistów polskich spo­
kojnie przyjmowali, a co gorsze, że na­
wet na wielu kopalniach Zagłębia D ą­
browskiego ś-li robotnicy jak -potulne cie­
lęta na rzeź pod nóż kapitalistyczny i u 
różnych kierowników czy też dozorców 
albo innych urzędników podpisywali na­
wet -swoją zgo-dę na obniżkę zarobków. 
Zgcdę tą wyrażali robotnicy pod stra­
chem dawaneim przez kapitalistów obu­
chem w głowę -robotnikom, że jeżeli się 
nie zgodzą na obniżkę za-robków. to bę­
dą te kopalnie zamykane, wzgl. też bę­
dą -ci /robotnicy, którzy -się na to nie zgo­
dzą zredukowani.

Ale oo gorsze, że Związki zawodowe 
Istniejące na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego a przedóws-zystkiem (Endecka) 
czyli też kapitalistyczna (Polska Praca) 
dobrowolnie godziły sie także na obniżkę 
zarobków na niektórych kopalniach, ale 
także i inne związki milczeniem przyj­
mowały tą zgodę, a nawet jak sły-chy 
dochodzą od różnych Związków czy praw 
dziwę lub nieprawdziwe, że niektóre 
z tych zw. także- miały podpisyiwać zgodę 
na obniżkę zarobków, a pomiędzy teml 
związany jest także (Centralny Związek 
Górników1 czty P. P . S.).

Sla-dtem kapitalistów Zagłębia Dąbrow­
skiego -pośli także właściciele kopalń Za­
głębia Krakowskiego i na niektórych ko­
palniach1 Zagłębia Krakowskiego, jak na 
kopalni Artur w  Sierszej Wodnej, gdzie-są 
związki Federacji Z. Z. Z. i Centralny 
Ziwiazek Gór-nlików. także już obniżono 
zarobki i to  bardzo -poważnie. Również 
na kopalni Libiąż, koło Chrzanowa, gdzie 
sa też tyłk-o związki -socjalistyczne i sa­
nacyjne to już -dawno się zgodzon-o na 
obniżkę .aarobków. a na- kopalni Srfezfa w 
Brzeszczach cizyli -w Dziedzicach — że­
bracze. ję/st to kopalnia państwowa, a 
test tam tylko jeden związek i to Cen­
tralny Związek Górników, czyli P. -P. 
Sowcy, ą nawet na tej kopalni jak już o 
tern (wi naszem organie donosiijśmr - za-
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rząd kopalni odciąga od zarobków 
wszystkiem robotnikom składki do P. P. 
Sowskiego związku, tam też już dawno 
nastąpiła obniżka

Ostatnio przyszła kolej na te kopal- 
nie, na których jeist przewaga Związku 
Górników Zjednoczenia Zawodowego Pol 
skiego, gdizie także zażądali obniżki za­
robków. Zwoływano różne konferencje, 
najpierw przez dyrekcję delegatów robo­
tniczych, następnie różnych wpływowych 
robotników, później prezesów filijnyeh, 
leoz gdy te konferencje nie osiągnęły po­
żądanego celu i nie zgodzono się na ob 
niżkę zarobków, to wtedy dyrekcje od 
dały te sprawy Okręgowemu Inspektoro­
wi Pracy w Krakowie, który też natych­
miast zwoływał konferencje różnych 
przedstawicieli z pominięciem zarządów 
związkowych. Na tych konferencjach 
niektórzy z przedstawicieli wyrazili zgo­
dę, żeby sprawę obniżki zarobków zała 
twiono przez arbitraż, te też Okręgowy 
Inspektorat P racy w Krakowie skorzy 
stał z tego i wydał orzeczenie, że zarob­
ki robotników na kopalniach Jaworznic­
kiego towarzystwa będą obniżone o 4 
Na to orzeczenie ze strony Związku Gór­
ników Z. Z. P. wniesiono z przeciw z uza 
sadnieniem, że obniżka przez orzeczenie 
stała się bez zgody zarządu głównego 
Związku Górników Z. Z. P. Również 
wniesiono taki sprzeciw do Ministerstwa 
Opieki Społecznej w Warszawie z dekla 
racją, że zarobki na kopalniach Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego mają być 
stosowane według obowiązujących w y­
roków Komisji Pojednawiczej i Arbitrażo­
wej na Górnym Śląsku.

Jedna kopalnia w yrw ała się z pod te­
go regoru i to kopalnia Sobieski, przyna­
leżna do Spółki Gie&zego. Tam na 
tej kopalni bez zgodiy delega 
tów i robotników a także i związ­
ków zawodowych, wywieszono ogłosze­
nie. że z dniem 1. 1 ipca 1933 r- obniżone 
zostaną zarobki dniówkowe i akordowe 
według upodobania jak się panu 
dyrektorowi p. Domino tylko spo 
dObało. Według tego ogłoszenia mają 
być zarobki robotników na kopalni So 
bieski obniżone według klasy zarobko­
wej, czyli grup od 5-ciu do 12 %. Zaś 
zarobki akordowe mają być obniżone od 
5-ciu do 30-ciu

Na tego rodzaju postępowanie dyrek­
cji kopalni Sobieski wniesiono protest do 
Inspektora Pracy, a także i do Minster- 
stwa Opieki Społecznej. Należy się spo­
dziewać, że władze pouczą tego p. dy­
rektora, żeby według zasady chrześci­
jańskiej sprawiedliwości, o której tak du­
żo mówi, .także traktował i robotników, 
bo robotnicy kopalni Sobieski są także 
stworzeni na obraz i podobieństwo Boga, 
więc o ile mają tego Boga chwalić, to 
muszą żyć, a do życia potrzeba napraw­
dę chrześcijańskiej sprawiedliwości.

Jak z powyższego wynika, zachłan­
ność kapitalistów, czy to obcych ale tak­
że i polskich niema granic. Ciekawym w 
tym wypadku jest stanowisko związków 
sanacyjnych Federacji, czyli Z. Z- Z., że 
wszędzie milcząco godzi się n.a obniżkę 
zarobków i nigdzie nie dają o tej sprawie 
żadnego odgłosu protestu. Zaś gorzej jest 
z klasowym Centralnym Związkiem Gór 
ników, który także milcząco się godzi na 
obniżkę zarobków i też nigdzie nie wnosi 
protestu, a przedstawiciele Centralnego 
Związku Górników. Czerwoni P. P. Sow- 
■jy powiadają na zebraniach do robotni 
rów, że na to nie idzie nic robić.

Ciekawym będżie w  tej sprawie sta­
nowisko Rządu? Na odpowiedź miaro- 
dlajnych czynników czekamy!!!

 oOo-----

Z obrony prawnej
W  ostatnim czasie zostały wygrane 

przed różnemi urzędami niżej podane 
sprawy, które są prowadzone przez na- 
szą obronę prawną.

Gnaszozyk Paweł z Goduli, któremu 
wstrzymano 40 % rentę trw ałą na roz­
prawie przed Wyższem Urzędem Ubez­
pieczeń przyzna no począwszy od 1 lip ca 
1932 r. nadal 15 %-wą rentę trwałą we 
wysokości 38,75 zł. miesięcznie a za za­
legły czas będzie jemu nadpłacone 426,25 
złotych.

Szwmacber Antoni z Nowego Byto­
mia, zniżono rentę za skutki od­
niesionego wypadku 29 maja 1926 r. ze 
75 % na 60 %. Na skutek odwołania 
o u v n m m  m m  nadal M»tą. bo*

cząwistzy od 1. IV. 1932 r. rentę trwałą 
we wysokości 66 2/3 %, która wynosić 
będzie miesięcznie 64,55 zł., oraz otrzy­
ma nadpłatę za zaległy czas.

Bieda Jap z Brzezinki, wstrzy­
mano rentę trwałą za skutki wy­
padku z  dnia 17 maja 1929 r. na co wnie­
siono odwołanie i na rozprawie w maju 
przyznano jemu nadal 10 %-wą rentę 
trwałą począwszy od 1. klwjetnia 1932 r. 
wie wysokości 19,45 zł. miesięcznie a za 
zaległy azas otrzyma 233,40 złotych, o- 
raz przyznano jemu zwrot za świadec­
two lekarskie 12 złotych.

Wołowczykowi Pawłowi z Chorzowa, 
również wstrzymano rentę za skut­
ki wypadku z dnia 30 lipca 1928 r. 
na skutek odwołania przyznano jemu 
nadal 10 %-wą rentę na przeciąg je­
dnego roku wę wysokości 13,80 złotych 
miesięcznie czyli razem otrzyma nadpła­
cone 165,60 złotych.

Fołtynowi Robertowi z Bieliszowie, któ 
ry dó-znał wypadku z dnia 26 listopada 
1931 r. Zakład odmówił rentę za wypa 
dek, dopiero n skutek wniesionego od­
wołania zą pośrednictwem Związku przy­
znano jemu 10 %-wą rentę we w ysokoś­
ci 21,75 złotych miesięcznie począwszy 
od zwolnienia uszkodzonego z szpitala o- 
raiz będzie jemu za zaległy czas renta 
nadpłacona.

Bartkowiakowi Antoniemu z Biertuł- 
tów, wstrzymano 30 %-wą rentę za 
skutki wtpadku, na to wniesiono odwoła­
nie i na rozprawie 27 maja br. przyzna 
no jemu nadal rentę trwiałą iwę wyso­
kości 20 %, która wynosi miesięcznie 
32,90 złotyoh, zaś za zaległy czas będzie 
jemu nadpłacone 164,50 złotych.

Harazimowi Józefowi Niedobczyce, 
zniżono rentę wypadkową lecz na skutek 
wniesionego odwołania na rozprawie dnia 
12 lipca br. przyznano jemu nadal 15-wą 
rentę tiriwałą we wysokości 21 zł. mie­
sięcznie, a za zaległy czas będzie jemu 
nadpłacone 70 złotych.

Maliszewskiemu Janowi z Siemiano­
wic, któremu wstrzymano rentę, wniósł 
odwołanie i na rozprawie przyznano je­
mu nadal 10 %-wą rentę trwiałą począw­
szy od 1 maja 1932 r. we wysokości 
17,85 zł. miesięcznie ą  za zaległy czas 
otrzyma nadpłacone 287,80 złotych

Ciboiwii Jamowi z Kochłowic wisbrzy 
mano rentę za wypadek z dnia 28 
czerwca 1929 r. i na skutek odwołania 
na rozprawie dnia 19 lipca b. r. przyzna­
no jemu nadal rentę trwałą we wysokoś­
ci 20 % od 1 maja 1932 r. do 26 sierpnia 
1932, zaś nadal otrzymywać będzie 10 
~  wą rentę trwałą we wysokości 23,60 
złotych miesięcznie a za zaległy czas 
otrzyma nadpłacone 90 złotyoh

Popendowi Wilemowi z Giszowca, 
Zakład wstrzymał rentę trwałą za skut­
ki wypadku z dnia 30 maja 1916 r. naco 
wniósł odwołanie i na rozprawie przed 
Wyższem Urzędem Ubezpieczeń dnia 19 
lipca 1933 r. przyznano jemu nadal 10 
%-wą rentę trwałą począwszy od 1 ii 
stopada 1932 r. we wysokości 15,20 zło­
tych miesięcznie a jako zaległość będzie 
jemu nadpłacona surma* 157 złotych, oraz 
przyznano jemu jako zwrot kosztów ba­
dania lekarskiego 12 złotych.

oOo-----

Od Zarządu
Stosownie do komunikatu I. ogłoszo­

nego w Głbsie Górnika na czerwiec je­
steśm y zniewoleni ogłosić w „Głosie 
Górnika" za lipiec następujące za/rządy 
filijne, które ni® nadesłały obrachunków 
do Kasy Zw. Górników, mianowicie:
1) Niewiadomi Górny, w roku bieżąiaym 

bez obrachunku.
2) Moszczenica, w roku bieżącym bez 

obrachunku.
3) Podlesie, bez obrachunku za łuity, m a­

rzec, kwiecień, maj i czerwiec.
4) Lubomja, brak obrachunku aa kwie­

cień, maj i czerwiec.
Zarząd Związku Górników Z. Z. P.

które zdobyły ponad 3 członków według 
nadesłanych obrachunków do Kasy 

Związku w miesiącu czerwcu br.
Filja Knurów 11 członków, Fil ja ma­

szynistów Król, Huta 10 członków, Filja 
Górników Szarlej 9 członków, Gisaowiec 
8, Piekary Wielkie 7, Łagiewniki 4, Za­
wada, Orzegów, Kozłowa-Góra, Kostuch- 
na, Brzozowiec i Ruda filja I. po 3 
członków;.

13 filji zdobyło po 2 i 19 fiłji po je­
dnym członku.

Pozatein przestąpiło z obcych orga- 
nizacyj do fillji: Knurów 4, filjj m aszy­
nistów Mysłowice 4, Mysłowice górni­
ków 2 . Bielszowice filja II ., Łaziska Śre­
dnie, Brzęckowice, Nikisizowiec górni­
ków, Brzezinka, Nowa Wieś maszyni­
stów i Giszowiec po 1 członku.

Ogółem przystąpiło wzgl- przestąpiło 
dto Związku Górników w miesiącu czerw 
cu 128 członków.

Które filje staną na pierwszym miej­
scu z największą liczbą członków w na­
stępnym Głosie Górnika???

—i—oOo-----

B aczność członkow ie ZZP. 
z kop- „P aw ła"

W dniach 31 lipca i 1 sierpnia br. od­
bywają się wybory do rady zakładów ej 
na kop. ,,Pawła" i ® okazji tych wybo­
rów wzywa się wszystkich członków Z. 
Z. P. tam zatrudnionych do gremialnego 
stawienia się do urny wyborczej.

Taksamo należy uświadomić robotni­
ków aby nie oddawali głosów na lfety, 
na których figurują bardzo wątpliwi lu­
dzie jak i rzekomi obrońcy robotników, 
którzy wyłącznie dla własnych intere-’ 
sów wystalwiili jakby na urągowisko pre­
stiż warstwy pracującej przetz rozbicie 
się na 10 list kandydatów, wśród1 nich 
„tylko" 4 liisty socjalistyczne, które zo­
stały zgłoszone.

Obowiązkiem każdego szanującego 
się robotnika, który winien spełnić w 
dniu wyborów, jest oddanie swego głosu 
na listę Związku Górników Zjednoczenia 
Zaiwodówego Polskiego na której to liś­
cie figurują nazwiska doświadczonych i 
uczciwych ludzi jakiem i są:

1) Fic Józef — sygnalista,
2) Szczyrba Konrad — rębacz,
3) Ficek Wiktor — cieśla górniczy,
4) Fityką Emanuel — kowal 1 t. d1.

I kroniki o r n i m m e i
Jubilaci

25-letni jubileusz członkostwa obcho­
dzą :

1) Przybyła Juliusz, R-uda $1.
2) Mańka Antoni, Bogucice
3) Kusiz Paweł, Ruda śl. filja masz
4) Mateja Błażej, Rud® Sl.
5) Kajzer Jan, Ruda Śh filija II.
6) Maśnica Mikołaj, „
7) Kloza Józef, M
8) Staroszczyk Józef, „
9) Lorek Franciszek, „

10) Akciński Paiweł, „
11) Strużyiczki Franciszek, Załęże
12) Matysik Stefan, Bytków
13) Locher Jan, Bytków
14) Kompała Józieif, Król. Huta filja I.
15) Rajda Józef, M
16) Mzyk Ignacy, „
17) Niesiony Tomasz „
18) WyczysBcizok Józef, Katowice
19) Kowalczyk Stefan, Szopienice
20) Maj Augustyn, Łagiewniki Sl.
21) Maj Teodor, „
22) Kotajny Jan „
23) Graniczny Wincenty, „
24) Neuman Robert Katowioe-Dąb
25) Holewig Franciszek „
26) Grudziński Jan, „
27) Kniejski Franciszek „
28) Manowski Antoni
29) Skowron Franciszek, Szarlej
30) Wyciślik Michał, Radoszowy
31) Herzel Konrady, Pawłów
32) Bobrzyk Robert, Patwłów
33) Smyczeński Walenty, Katowice
34) Gwioździk Szczepan, Katowic. Hałda
35) Kotas Jan, Brzeziny Sl.
36) Zakrzewski Józef, Bielszowice
37) Powrożny Franciszek, Godula
38) Brzoza Stanisław, Biertułtowy
39) Płaoek Karot, Biertułtowy
40) Ferdian Jan, Kolqpja Olzy

41) Seidler Franciszek, Biertułtowy
42) Krawiec Karol, Kolonja Olzy
43) Polak Karol, Rydułtowy
44) Kocur Wincenty, Rydułtowy
45) Kuchejda Paiweł, Gorzyce
46) Zdfizałek Jan, Gorzyce
47) Śmieja Jan, Czerwionka
48) Nokielski Edward, Rybnik
49) Psota Franciszek, Niedobczyce
50) Benauer Jan, Rogów
51) Ochman Józef, Godów 
53) Grzesica Jan, Pszów
53) Musiał Sewerin, Wodzisław
54) Kłaipsia Emil, Wodzisław.
55) Surma Jan, Goczałkowice.

Serdeczne życzenia. zasyłają Człon-
kowie i zarządy filijne. Do życzeń przy- 
łącza się Zarząd Główny i Redakcja.

•  •  •

Bielszowice Filja I. W dniu 21 VII. 
br. obchodził członek Zarządu filji Związ­
ku Górników w Bielszowicaoh drh, Cop 
Paweł, swoje 50-lecie urodzin.

Z tej okazji życzymy mu wszelkiej 
pomyślności o doczekania się 100 lat 

Zarząd i członkowie Fiłji /. z.  Z. P. 
Bielszowice.
*  *  *

w
W  dniu 21 lipca 1933 r. obchodził 

długoletni członek filji górników w Cho­
rzowie, drh, ErniZ Łukaszczyk, z swą za­
cną małżonką Srebrny Jubileusz małżeń- 
srwa.

Serdeczne życzenia zasyłają członko­
wie i Zarząd fiji górników w Chorzowie.

*  *  •

W dniu 18 sierpnia 1933 r, obchodzi 
członek filji Związiku Górników Z. Z. P, 
Katowioe-Ligota, drh. Nowotarski Jan, z 
swą zacną małżonką Anną

Srebrny Jubileusz małżeński. 
Serdeczne życzenia zasyłają członko­

wi® i Zarząd1 filji.

Dnia 26 lipca br. obchodzi drh. Kansy 
Jan filja III. Maszynistów i Rzemieślni­
ków Król. Huta, z jego zacną małżonką 
Anną

Srebrny Jubileusz małżeństwa. 
Serdeczne życzenia składają członko­

wie i Zarząd.

U roczystości
Filja Związku Górników Z. Z. P. Ra-

doszowy obchodzi w niedzielę dnia 20 
sierpnia 1933 r. 25-letnią rocznicę swego 
założenia.

Program uroczystości składa się: 
Nabożeństwo w kościele parafjalnym 

o godz. 7,45, oraz uroczyste zebranie o 
godzinie 14-tej u p. Szkopa- 

* •  •

Fiijia Związku Górników Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego Zebrzydowice 
obchodzi w dniu 3 września br. uroczy­
stość 25-letnią założenia filji.

Upraszamy pobliskie filje ażeby w tą 
niedzielę nie urządzały zebrań.

•  a n

Filja Związku Górników Z. Z. P. Ka­
łusz Małopolska obchodzi w  dniu 30 liip- 
ca 1933 r. poświęcenie sztandaru.

Z karty  żałobnej
Śmierć nieubłagana wyrwała z szere­

gów naszych szermierzy Związku Górni­
ków Z. Z. P .:

Garta Andrzeja i Jędrysika, Jana z 
Siemianowic,

Czarneckiego Ryszardą i Strozika 
Franciszką z Piekar Wielkich, 

Pandora Józef z Nowej Wsi,
Szwłtysa Jana z Katowic,
Bensaa Rudolfa z Kamieni®,
Pytlika Wojciecha z Brzezin &]., 
Kostrzewy Józefa z Bytomia $i. o  o. 
Krajiczoka Konrada z Rydułtów, 
Stanka Jana z Król. Huty,
Deralskiego Edmunda z Kochłowic. 
Bożka Jana z Mysłowic,
Piszecizka Jana z Knurowa,
Tyszka Romana z Lwowa,
Grzesiaką Michałą z Łagiewnik.
Cześć ich pamięci!

Redaktor odp. Franciszek Król w Kato­
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wyd. „Śląski Gtos Poranny". Teł. 1706.


